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przedłożone będą Izbie, ale nikt zaręczyć nie 
może, że je  Izba zatwierdzi- P. ZanardelU, mi
nister robót publicznych, jak donosiłem już wara, 
wystąpił z gabinetu pod naciskiem p- Cairolego, 
który pracuje na rzecz p. Crispiego i własną. 
W koło p. Crispiego ugrupowało się już 120 de
putowanych z większości, a mianowicie z le 
wicy, którzy do opozycji przeszli Nie wiem czy 
im wszystkim chodzi o odrzucenie ugod kolejo
wych jak p. Zanardellemu, ale to pewna, że im 
chodzi o obalenie ministerstwa, przy sposobności 
tej kwestji lub innej. Jeżeli gabinet p. Depre- 
tisa runie, będziemy mieli gabinet pod przewo
dnictwem pp. Crispiego i Cairolego. Jeśli mi
nisterstwo takie przyjdzie do skutku, wszystko 
zgoła prawdopodobnem się stanie, tak dobrze 
wojna z Francją jak zajęcie Trentyuu i wyprawa 
na W schód, by pomoc nieść Moskalom. W łochy 
wielkie czynią przygotowania do wojny: oprócz 
bowiem 3ÓOto milionowej pożyczki, która jest 
związaną z ugodami kolejowemi, panuje tu naj 
większa czynność w uzbrojeniach. Wkrótce mi
nister wojny ma zażądać nadzwyczajnych fundu 
s ^ w  od Izby na nowe uzbrojenia i na utworze
nie dziesięciu nowych pnłków jazdy.

Jednakowoż wszystkie te przygotowania, 
zdające się zapowiadać nie tak dalece może od 
poruą gotowość Włoch, jak raczej skłonność do 
nieroztropnych zaczepek i do awantur, są wi 
dziane złem okiem przez większość narodu nie- 
podzielającą, zdań, wyobrażeń i polityki postępow
ców. Naród włoski nie chce wojny z Francją 
ani z Austrją, ani też pomagać Moskwie n& 
Wschodzie. Żyją dotąd wśród niego podania 
Cayoura i wojny krymskiej, w której zastępy 
włoskie stały po stronie Turcji, nie zaś Moskwy. 
Król sam ma być mało skłonnym do zachcianek 
lewicy, chociaż zostawia jej dotychczas zupełną 
swobodę działania podług jej widzimisię. Ponie
waż stary Depretis zerwał już z lewicą lub ra 
czej lewica odstąpiła od niego, więc bardzo być 
może, iż król poleci p. Depretisowi uczynić 
wkrótce zamach stanu i rozwiązać Izbę. W ta 
kim razie znikłyby wszystkie nadzieje p. CrL 
spiego, gdyż wątpić nie można, iż teraz w ybiM  
polityczne wypadłyby całkiem na korzyść t u  
już postępowców lub radykalistów z większości, 
lecz stronnictwa umiarkowanego i zachowawczego 
prawicy parlamentarnej Dowodem, iż postępowcy, 
taki zapał obudzający przed rokiem, zdyskredy
towali się całkiem i wpadli w niełaskę u na
rodu, są tutejsze administracyjne wybory do 
Rady prowincjonalnej rzymskiej, jakie się w prze
szłą niedzielę odbyły. Na 16 radców z miasta 
Rzymu wybrano dziewięciu klerykalnych, sześciu 
umiarkowanych, a jednego tylko postępowca mi
nisterialnego. Na prowincji zaś kandydaci umiar
kowani i klerykalni wyszli z urn w równej pra
wie liczb ie , ale postępowi składają nieznacząćą 
zgoła ilość. Po raz to pierwszy klerykalni przy
stępują do urn zwartym szeregiem. Kardynało
wie Patrizi i Antonelli zawsze się temu opie
rali i dopiero tego lata, po ich zgonie, przemo
gła polityka czynu, polityka współudziału k ato
lickiego czyli właściwie klerykalnego stronnictwa 
w administracyjnych wyborach. Papież sam. 
który nie podzielał w tyra względzie sposobu 
zapatrywania się dwóch przerzeczonych kardy 
nałów i nie był wyznawcą słynnej zasady Don 
Margotta, naczelnego redaktora tutejszej Unita

pokój, i za chwilę powrócił w towarzystwie Strzel
ca Wasilka.

Ten ostatni pomimo zdrobniałego imienia, 
był to ogromny mężczyzna, suchy, kościsty, skoń
czony typ sługi żołnierza, zwanego dawniej haj
dukiem, i przeznaczonego do zbrojnego eskor
towania panów w podróży. Tak cała postać jak 

'i twarz jego nadewszystko nosiły na sobie wy- 
raz ponury, do czego się szczególniej przyczynia 
ły dwa szerokie płaty białych jak mleko włosów 
na głow ie; były to ślady pazurów niedźwiedzich, 
które w przygodzie myśliwskiej zdarły mu na tern 
miejscu skórę. Inny na jego miejscu byłby nie
zawodnie nległ, ale on dostawszy się w łapy roz
juszonego źwierza, co go już rozdzierał, prze
mógł ból na sobie, i kordelasem rozpruł brzuch 
napastnikowi.

Ta przytomność i determinacja odważna w y
bitnie uwydatniały się nazewnątrz w nieco przy
mrużonych oczach przeszywającego blasku, i mo
cno zaciśniętych ustach. A  choć milczący jak 
głaz, człowiek ten miał bardzo wymowną przeszłość 
jako niezrównany strzelec na zwierza i na wro
ga swego kraju. Zgodnie ze swoją naturą, cho
dził tak na jednego jak  i na drugiego zawsze w 
pojedynkę.

Na niedźwiedzia szedł sam jeden do jego 
barłogu, a na Moskali samotnie skradał się pod 
drogę wojenno-komunikacyjną, przechodzącą przez 
tę puszczę, i sprzątał ich; a zanim oprzytomnić 
zdołali, niepostrzeżenie uchodził w głąb puszczy. 
Tak postępował przez cały rok 1812, zaś w r. 
1831 z początku służył rażeni z p. Franciszkiem 
w 25 liniowym, a następnie po przejściu Chła
powskiego do Prus, powrócił do rodzimej pu
szczy, i krążąc po niej w pojedynkę na prze
strzeni kilkunasto-milowej, siał śmierć i trwogę 
pomiędzy grasującymi w bezbronnym kraju Mo
skalami. Te swoje polowania patrjotyczne jak 
wilk odbywał zdała od Rudy, i sprzątał nietylko 
żołnierzy, ale i czynowników moskiewskich, spra- 
wników i asesorów.

O tych tajemnicach Wasilka, jak równibż 
zkąd pochodził, nikt nie wiedział we dworze 
prócz dziedzica i p. Franciszka. Dziw ili się tylko 
ludzie dworscy nie pomału nadzwyczajnej grze
czności i poszanowaniu, jakie okazywali pano
wie względem prostego Strzelca. Wyglądał on 
pośród zgrai sług jak rycerz zabłąkany pośród 
ciurów obozowych, albo jako zapomniany typ 
przedhistorycznych, czasów, ^dopełniający swego 
przeznaczenia tajemniczego w cieniu niezbada
nym puszczy litewskiej.

Strzelec, wielkolud, podług zwyczaju, stanął 
jff-milczeniu, i chrząsnąwszy palcami, rzucił za 
pytujący wzrok przenikliwy na p. Franciszka. 
Wiedział już o wszystkiem od Hrehora.

— W asilku! —  rzekł p .  Franciszek — 
wszak nie odstąpicie nas?

t Dobrze; idę założyć konia; proszę ubie
rać się ! (O. j  Ti)

Od administracji.
Prenumerata na miesiąc grudzień 
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Catlolica: Nd elettori ne eleui, zachęcił sam 
Rzymian w głośnem przemówieniu do uczestni
ctwa w tych wyborach, Atoli w lecie nie było 
jeszcze jednomyślności w watykańskiem stron
nictwie a zwolennicy zupełnej bierności byli 
jeszcze nader liczni w niem. Jednak tym ra
zem liczba ich znacznie się ograniczyła, i zwo
lennicy doczesnej władzy papieży przystąpili 
tłumnie do urn. W  Rzymie przekreskowali oni 
liberalistów umiarkowanych, a na prowincji sta
nęli na równi z nimi. A le stronnictwa rady
kalne i postępowe rządowe poniosły wszędzie 
haniebny klęskę. Dowodzi to, że wewnętrzna i 
zagraniczna polityka lewicy nie-m a miru w na
rodzie, i że jeż “  nawet pp. Crispi i Caifoli 
staną na czele rządu uprzedzając rozwiązanie 
Izby, nie zdołają się długo utrzymać na tem 
stanowisku, bo wszyscy rozsądni i prawdziwie 
patryotyczni Włosi czują, że ich przymierze z 
Prusami i Moskwą prowadzi do zguby.

Tymczasem widnokrąg polityczny coraz grub- 
szemi zachodzi chmurami. Podług otrzymanych 
tu wiadomości dyplomatycznych, we Francji mar
szałek Mac Mahoń zabiera się do zamachu sta
nu, by się pozbyć stanowczo p. Gambetty i przy
jaciół Prus. Bardzo być może, że w takim razie 
przymierze Francji z Anglią i z Anstrją przyj
dzie do skutku. Niemcy poradziły Turcji zawrzeć 
wprost pokój z Moskwą bez pośrednictwa i bez 
wszelkiego udziału Anglii i Austrji, co zresztą 
dziś Nordd. Allq. Ztg. potwierdzać się zdaje 
Propozycja ta tak dalece miała dotknąć Anglię, 
że, jak do dyplomatycznych sfer z Londynu do
noszą, pogroziła Prusom koalicją, składającą się 
/. uięi, z Francji, Austrji, Holandji, Danii i Szwe
cji. Dodają nawet, że wkrótce groźba przejdzie 
w uczynek, tem bardziej, że Prusy nie zdają się 
wcale cofać na tej drodze, skoro ich półurzędo- 
wy organ przyjmuje odpowiedzialność tak ubli
żającej dla państw zachodnich rady. Zapewnia
ją także iż w razie zdobycia Erzerumu przez 
Moskali Anglia wyda natychmiast wojnę Mo
skwie. Co zaś do Austrji, to ta oświadczyła, że 
w razie przywłaszczenia jednej piędzi ziemi tu
reckiego terytorjum przez Moskali, uderzy na 
nich wszystkiemu siłami. W  sferach dyplomaty
cznych słychać już o przywróceniu Polski i o 
połącz ni u jej z Węgrami pod jednem berłem. 
Przecież to wszystko jeszcze tylko projekta i po
głoski, a zdaniem mojem, sprawa polska dopóty 
nie będzie wniesiona na porządek dzienny Eu
ropy, dopóki jej Polacy sami nie spotęgują do 
znaczenia europejskiej kwestji, a łatwo każdy 
pojmie, że to stać się nie może jedynie zapomo- 
cą protestacji naszych w rajchsracie wiedeń
skim, przypuszczając nawet, ażeby kiedy delega
cja nasza, oczyszczona i prawdziwymi patrjota- 
mi zasilona, zdołała głos podnieść. W  wielkich 
i stanowczych cli wiłach trzeba nie pięknych mów, 
ale wielkich czynów i wielkich ofiar, bo to co 
było wczoraj nierozsądkiem i szaleństwem, może 
się siać jutro najwyższą mądrością, a gdyby ina
czej było, stańczycy by tak nie wrzeszczeli. Czu
ją oni bowiem co ich czeka, i dlatego zawodzą 
jak kawki przed burzą.

Sprawa korpusu polskiego w Turcji nasuwa 
się uam jako jedno z najważniejszych i najbar
dziej naglących w tej chwili zadań. W  tym przed
miocie jeden z najczcigodniejszych i najbardziej 
poważanych rodaków naszych w Stambule prze
syła mi życzenia i uchwały tamecznej osady pol
skiej w komitet zawiązanej i poza komitetem ży 
jącej, a jednak ożywionej jednomyślnym (Jachem, 
jakim ją Bóg wobec potrzeb sprawy naszej i 

a. mwau-yaŁaga pjaŁAeaiw natchnąć r&- 
czył nakoniec. Przytaczam ustępy z lis tu :

„Nie chcemy.-
„1) Aby poszarpany wystrzałami lecz nie

pokalany sztandar narodowy był wystawiony na 
pośmiewisko i tarzany w kale eksploatacji pry
watnych.

„2) Aby organizacją zajmowały się osoby 
najmniejszego pojęcia o rzeczach wojskowych 
nie mające, a czas cały na przebywaniu w roz
maitych kawiarniach spędzające.

„3) Aby oficerowie mianowani przez tychże 
organizatorów, zamiast kształcenia się w sztuce 
wojennej, zwiedzali miejsca ubliżające ich sto
pniowi i mundurowi polskiemu.

„4) Aby w koszarach zaimprowizowanych 
czy rzeczywistych spędzali dni całe na grze w 
karty i nieprzyzwoitych, nam nadewszystko, roz
mowach.

„5) Aby przed frontem szkalowali się naj- 
grnbszemi wyrazami.

„6) Aby pieniądze ofiarne dane na rannych, 
zatrzymywali przy sobie lub obracali na cele, 
na które przeznaczone nie zostały.

„7) Aby używali, jako środków dyscypliny 
wojskowej, kijów i szabel, a zwłaszcza w chwili 
kiedy ani śladu nawet zuchwałości i niesubordy
nacji niema.

„8 ) Aby oddziały z 40 lub 50 ludzi złożone, 
wysyłane były na linię bojową, gdzie przydzie
lone będąc do szwadronów lub batalionów tu
reckich, odegrywają po prostu rolę baszyboiu- 
ków, bez najmniejszej korzyści nietylko dla Pol
ski, lecz nawet i dla Turcji; wystawione zara
zem będąc na nędzę, a ostatecznie i pogardę 
tych, co w gruncie są szczerymi sprzymierzeń
cami naszymi.

„9) Aby kłamstwa, kompromitujące kraj, 
emigrację i oddziały, miejsca dalej miewały.

„10) Aby sprawa polska reprezentowana 
była przez ludzi najsmutniejszą opinią w publi
czności mających.

„ P r a g n i e m y  z a ś c a ł e m  s e r c a m i  
c a ł ą  d u s z ą :

„a) Aby korpus polski, nie zaś legjon, był 
zorganizowany w sposób, iżby mógł samoistnie 
działać, to jest składać się ze wszystkich broni, 
i być zdolnym przyjąć w kadry swoje najmniej 
irzy razy większą liczbę żołnierza od swojej 
pierwotnej siły, tak aby z 2.000 ludzi mógł od 
razu uróść do 8.000 wojownika.

„b) Aby w tym celu natychmiast zaprowa
dzone zostały kursa tak teoretyczne jak prakty
czne, zdolne usposobić oficerów niższych do wyż
szych stopni, podoficerów na oficerów niższych, 
a każdego żołnierza wykształcić na dobrego pod
oficera.

„c) Aby dla dopięcia tegp calu, każdy o- 
chotnik był zobowiązany, w imię sprawy naro
dowej i zbawienia ojczyzny, pracować dzień i 
noc bez wytchnienia, bo my wszystko, jak  Bóg, 
z nicości stworzyć musimy.

„d) Aby dla przekonania się o istotnych 
zdolnościach konkurentów do stopni oficerskich, 
ustanowiona była komisja egzaminacyjna — a 
wszelkie względy nepotjzmu ustały raz na za
wsze, bo tu idzie o krew synów Polski i życie 
ojczyzny.

,,e) Aby kontrola wpływów pieniężnych i 
wydatków czynionym, powierzoną była stosownej 
komisji, tak, iżby pieniądze na rzecz publiczną 
przeznaczone, na ruletę lub karty trwonione 
nie były.

•J1 Aby tak oficer jak żołnierz traktowany 
był p o  p o l s k u ,  nie zaś po mongolsko, g cz»" 
sćw Piotra krwiożerczego lub Ekatieryny prze
czystej, wielkimi zwanych.

,,g) Aby prawo karne wojskowe n a  t y c h - 1 
m i a s t  ustanowione zostało, tak, aby każdy za 
ciągający się je  znał i do niego mógł się b to
nować.

„h) Aby dla przeważnych powodów żywioły 
organizacyjne, tak pod względem zaciężnym, jak 
organizacyjnym, intendantnry, sądownictwa na
szego, służby zdrowia, poczty i telegrafów polo- 
wych, i t. d. bezzwłocznie przysposobione były.

” k) Abyśmy do dzieła przystąpili z czystą 
myślą poświęcenia się r z e t e 1 n e g o ala spra
wy narodowej, i dla tego z u ż y t k o w a l i  wszy 
stkie osoby rozmaitych zdolności, ale uczciwie —  
bez względu na osobiste urazy i zasady poli
tyczne.

„1) Abyśmy do robót naszych niepo woły wali 
ludzi, których kodeks karny cywilny lub woj
skowy staw iłby przed sąd poprawczy, kryminal
ny lub wojenny; ale z drugiej strony, abyśmy 
im zostawili prawo bronienia się i oczyszczenia 
się przed naszym audytorjatem polowym.

„Do świętej sprawy czystych rąk potrzeba."
Pewien jestem, że powyższe wyjątki z pi

sma znakomitego wojskowego, który sto razy 
życie na szańc stawiał za ojczyznę, i nieskazi
telnego obywatela, głębokie sprawi wrażenie.

W  przeszłą niedzielę na posłuchaniu dauem 
bazylianom z Grottaferrata, papież powiedział 
znakomitą nmfrę przeciw Moskwie.

Z teatru wojny.
Azjatycki teatr w ojny.

Korespondent gazety Daily News, przeby
wający w Erzerumie, donosi d. 25. października, 
że, na kilka dni przed upadkiem Karsu, komen
dant tej twierdzy, Hussein Avni basza, pisał do 
Muktara, iż niał^ żadnej nadziei na skuteczną 
obronę powierzonej* sobie twierdzy z powodu, iż 
załoga jest bardzof?auioną i zdemoralizowaną. 
Hussein Avni baszayatarczyw ie prosił o posił
ki, twierdząc, że nie y* stanie wytrzymać 
ani jednego szturmu ł£w§kali 5, posiłków tw '. je 
dnak nie otrzymał i nRst^ty. Przewidywania je 
go stwierdziły się co di jo fyr ^  Położeniu E rze- 
rumu korespońden;. wyraia S tw ie r d z a  ta 
również nie jest w stanie - w^rzym ac naciski 
nieprzyjaciela, zwłaszcza tafc. silnego, jak im są  0- 
becnie Moskale. Szańce tw!ei‘fizX  mają by* w 
stanie bardzo lichym, magazyny żywności puste, 
a zapasy amunicji bardzo nieiostateCAiej do to 
go trzeba dodać, że w js k a  s ttW ły  jakoby 
rę we własne siły. \  A,

Korespondenci Daitu N ew sVą pessjfiiista 
mi, gdy się zapatrują niv położenie Turków tfi 
Moskali zaś wszystko widzą, w róż\wem świaHe. 
Tem się odznaczali ci korespondenci od samefeo" 
początku wojny, i dlatego ich wiadomości nalez^ 
przyjmować bardzo ostrożnie. W danym razie, 
co do końcowego ustępu przytoczonej korespon
dencji, musimy zauważyć, że korespondent, najwi
doczniej przesadza, twierdząc, że Erzeruig, jako 
twierdza, znajduje się w rozpaczliwym imanie. 
G dyV  bowiem szańce Erzerumu znajdowały, się 
w ' j n  stanie, a załoga_stracił^ -wiarę w sie
bie, t, > .akimże sposóBem Muktar basza mógłby 
dwa razy zwycięzko odeprzeć nacisk moskiewski!

Oprócz tego, zdaje się, że Moskale sami już 
teraz nie wierzą w łatwe zdobycie Erzerumu. 
Bo oto, na radzie wojennej, zebranej w głównej 
kwaterze w. ks. Michała, postanowiono trzymać 
się względem Erzerumu tej samej taktyki, ktoj^a 
Kars oddała w ich ręce, t. j. obsaczyć Erzeruc^ 
tak silnym oddziałem, żeby załoga nie mogła ru
szyć się z miejsca, dopóki nie spożyje wszyst
kich zapasów, a więc dopóki nie będzie zmuszo
ną do kapitulacji; resztę zaś wojska rzucić w 
dolinę Eufratu i ustawicznie posuwać w głąb 
Małej A zji w k;erunku równoległym do p o łu 
dniowych brzegów Czarnego morza. Pląn to„ 
zaiste, bardzo ponętnv lubo bardzo i bardzo 
niebezpieczny. Wykot tę samą militarną po
dróż, którą niegdyś odbywali władzcy starożyt
nej Persji —  komnż to się nie uśmiecha? Ale, 
bodaj czy ta nowa punicka wojna nie skończy 
się tak samo, jak owe starożytne!

Jest ona jednak tak bardzo ponętią, że 
wszelkie niebezpieczeństwa tracą/ w oczach Mo
skali wszelką barwę, blednieją, schodzą d> szczu
płych rozmiarów najzwyklejszych bagatelek. 
„Encrgji tylko, -— woła Gołd* — a wszystko 
zrobim y! Jest to chwila imponująca. PrzeraA. 
żarny Europę (? ? )  bohaterstwem naszych żał 
nierzy, poświęceniem się naszego yielkiego na
rodu (? !) , ofiarnością be ; granic. -%sza e^erg]#,7 
powinna ją  przekształcić w słup lodu iąk ową 
żonę Lota L .“ Bardzo p iękn ie! W ięc/M oskwa 
jest Lotem, wybrańcefn JBożyn, ą Elurapa —  
jego niewierną żoną, p ó r a  za frzecłyy musi być 
ukaraną. Przyznajmy, że r? tezy wyście Moskwa 
jest energiczną, jeżeli nie w czyiyach, to sa
mochwalstwie. /  ’ /

W ięc z energją Moskw* m sza  w głąb Ma
łej Azji, żeby tsk  operacji / t a  snadniej jej się 
udała, zamierza przedewsaystkjem zdobyć Ba- 
tam. Wzmocniła więc rm sk j /o d d z ia ł  i rozpo
czyna atak przeciw D rfw i^ ow i baszy, kióry 
tymczasem, zamałą s/łę rzutu spotęgował m> 
leżycie siłą bierną: słaby swój oddział obwaro
wał potężnemi szańońnf. - Zobaczymy jak  się ta 
walka powiedzie njfWczesnemu Lotowi!

Z  Londynu donoszą na podstawie auten
tycznych wiadomości, otrzymanych z Konstanty
nopola, że Muktar basza przed upadkiem Kar- 
sn zamierzał wtargnąć do G ruzji, gdzie 
wszystko było znakomicie przygotowane do po
wstania. Operacja taka wymageła jednak więk
szych sił, niż te, jakiemi Muktar rozporządzał. 
Zwrócił się tedy do Porty z prośbą o posiłki i 
z początku seraskierat postanowił posłać mu 
25.000 żołnierzy. Ale były wielki wezyr Mehe- 
met Rużdi basza upadł jakoby sułtanowi do 
nóg, zaklinając go żeby nie zezwolił na tak nie
bezpieczną operacje- Prośby i przedstawiania po
siwiałego męża stanu wpłyńmy na Abdul Ha- 
mida i plan Muktara został odrzucony, w  sku
tek tego Moskwa, nie obawiając się już więcej
0 Gruzję, ściągnęła wszystkie wojska na plac 
boju, a rezultatem tego był upadek Karsu.

Wiadomości, nadchodzące z innych stron po
twierdzają do pewnego stopnia doniesienie o re- 
wolucyjnem usposobieniu Gruzji. Przed kilku 
dniami naprzykład w. ks. Miahał dziennym roz
kazem rozbroił dywizję jazdy, złożonej z ochot
ników gruzińskich pod pozorem, że drogo ta dy
wizja kosztuje. Dlaczegożby ona miała drożej 
niż inne kawaleryjskie dywizje kosztować V 
Przecież ochotnicy mieli własne umundurowanie
1 własne konie. iRozbrojenie tej dywizji można 
tedy tłómaczyć chyba tylko rewolucyjnem jej 
usposobieniem.

K a d d n n a j s k i  t e a t r  w o j n y .

Pisaliśmy niedawno, opierając się na donie
sieniach rozmaitych korespondentów, że Moskale 
zamierzają utworzyć osobną firnie 50-tysi6Czn%, 
za pomocą mej sforsować przesmyk Szipkfi *

następnie armię tę rzucić do Rumelji w celu za
grożenia Adrjanopolowi. Z zamiarem tym rze
czywiście nosili się Moskale, i nawet przystąpili 
już byli do wykonania go. W  ostatniej jednak 
chwili zmienili plan. Do zmiany tej skłoniło ich 
głównie zbliżenie się Mehemeta Alego do Orha- 
nie. Zamiast więc tworzyć armię dla sforsowa
nia Szipki, utworzyli oni 30-tysięczny korpus z 
wszystkich trzech rodzajów oroni (ale nieco prze
ładowany kawalerją), którego zadaniem będzie 
stawić czoło Mehemetowi Alemu, spieszącemu z 
odsieczą do Plewny. W łaśnie korpus ten stacza 
teraz owe drobne utarczki, o których nas codzień 
darzą Moskale obszernemi raportami, opiewają- 
cemi bohaterstwo żołnierzy, którzy „z  nieprzyja
cielem i przyrodą" mężny bój staczają. Donio
słości utarczki te dziś jeszcze nie mają żadnej, 
a z czasem mogą mieć względną, tę mianowicie, o 
ile przeszkodzić zdołają posuwaniu się Mebeme- 
ta Alego. Im dłużej wstrzymują go w drodze, 
tem większa dla Moskali szansa, że Plewna 
padnie.

Na razie przypuścić nawet można, że w u- 
tarczkach tych gdzieniegdzie powodzi się Mo
skalom, szczególnie w tych punktach, w których 
stoją słabe załogi tureckie i w których przeto 
mają oni za sobą przewagę siły. W szelako po
wodzenie to już dlatego samego nie zaważy wca
le na szali wypadków, że nie jest odniesione na 
głównych siłach Mehemeta Alego, ale właśnie 
na drobnych oddziałach, rozprószonych tu i ów
dzie i spełniających względem armii Mehemeta 
służbę eklererów. I dlatego to przebieg każdej 
takiej utarczki jest zwykle następujący: Mo
skale atakują, Turcy czas jakiś bronią się z za 
swoich szańców, poczem ustępują, a Moskale z 
wielkim tryumfem zdobywają wielce problema
tyczne zapasy żywności i amunicji. Ale ponie
waż załoga turecka ma zawsze o wiele lepszą 
i nadto zakrytą pozycję, a Moskale niczem nie 
przykryci, muszą ją atakować, przeto oni pono
szą koszt walki i sowicie plącą za nią rannymi 
i zabitymi. Rezultat w końcu ten, że Moskale 
drogo okupują geogiaficzne zdobycze. Dopóki je 
dnak ten 30-tysięczny korpus moskiewski nie 
spotka się z głównemi siłami Mehemeta Alego i 
z niemi się nie zmierzy, dopóty wszystkie te 
drobne utarczki będą miały tylko tę wartość, że 
rozdmuchiwane przez szumne biuletyny moskiew
skie ppżyczyniać się mogą do rozbudzania na- 
Idziei /W caracie i do tumanienia Europy.

Sonn- und Feicttags - Courrier otrzymał z 
Konstantynopola dość komiczną wiadomość o po
cztowych gołębiach Osmana baszy. Zakrawa to 
na grubą farsę. Gdyby ten telegram donosił p o 
myślne rzeczy o Osmanie baszy, przypuszczali
byśmy, iż go umyślnie ogłosił rząd turecki, aby 
uspokoić wzburzenie umysłów w Konstantyno
polu. Że jednak telegram ten najgorzej przed
stawia stan rzeczy w Plewnie, nie może wi<gć 
ze źiódeł tureckich pochodzić. Go się tyczy go
łębi, to trzeba przecie wiedzieć, że one nie lecą 

\am gdzn. się im każe, ale tylko do tego miej
sca zkąd pochodzą. Owoż aby z P lew ny dostały 
s ię\ l° Mehemeta, Alego, potrzeba a by /z  Orhanie 
lub Sofii były do Plewny zawiezione. Nie sły
szeliśmy zaś w « le , aby Szefkiet hhsza z trans
portem swym prajwiózł we września także i go
łębie do Osmana T W v .

Nowa Presie  ■. . zyśąąła z Filippopola na
stępującą korespondencję z d. 13. bm.: „Wiadomo 
że Mehemet Ali basza znajduje się w Sofii (jest 
jftż w  Orhanie p. r. O. N .) aby objąć dowództwo 
koypusu formującego się między Sofią a Orhanie; 
zadaniem tego korpusu jest przywrócenie komu- 
nikacyj z Plewną i poczynienie wszystkich dla 
wykonania tego planu potrzebnych przygotowań. 
Dla sformowania tego korpusu udał się już Sza- 
kir basza, szei jem ralnego sztabu Iłeufa baszy, 
dawniejszy szef sztabu Muktara baszy w Herce
gowinie z czterema batalioi mi z Szypki do 
Orhanie; dalej idzie tam /szc,-naście batalionów 
z Bosnii, a jedenaście batalhaiów z Konstanty
nopola, w Sofii zaś / było timesi^ć batalionów. 
Niezadługo więc Afefrcmet Ali basza rozkazywać 
będzie co najmniej czterdziestu batalionom, a 
siła ta powinnajziy wystarczyć na przywrócenie 
komunikacji, z/tlew ną  i oswobodzenie Osmana 
baszy." ' /

„Z  pnsesmyku Szypki nic nowego. Chorzy, 
któryeh m  ztamtąd przysłano, wiedzą tylko ty
le, że artylerja obydwu stron utrzymuje ciągły 
alo słaby ogień, który też nie wiele ofiar zabre- 
ra^/Reuf basza przed para dniami usunął mię- 
d/ynarodowy telegraf, który tam niedawno zało
żono, i dlatego w przyszłości trudno będzie o 
bezpośrednie wiadomeści na najbliższej drodze. 
Według mego i wielu innych osób zdania cofnie 
Reuf basza swą główną kwaterę i swe główne 
siły w krótkim czasie do Kazanłyku na zimowe 
leże, a w Szypce na punktach przez Turków w 
przesmyku zajętych, w Kaloferze i Hain-BogFaz 

żostaw i tylko tyle wojska, ile koniecznie potrze
ba do utrzymania pozycyj i odparcia ataków 
Moskali. Zresztą od przesmyku Szypki do Ka- 
zanłyka jest tylko godzina drogi.

„Przed trzema tygodniami donosiłem, że Ri- 
faat basza jenerał artylerji wyjechał ztąd do Kar
łowy, gdzie miał objąć dowództwo wojsk prze
znaczonych do pilnowania przesmyku Trojan, 
bronienia go przed Moskalami i przeszkodzenia 
szerzeniu się/ bułgarskiego powstania w tej oko
licy. Ma tam być okołjo 10.000 wojska, w któ- 
rern tylko półpięta batjalicna liniowych, a resz
ta uieregularnych oddziałów. Tymczasem inne 
wydano rozporządzenia, bo Rifaat basza powró
cił tu przed czterema dniami jako wojskowy ko
mendant Filippopola, a jego podpułkownik objął 
prowizorycznie, to jest aż do mianowania na- 
stępcy, dowództwo owego oddziału.

„W  wilajecie naszym energicznie ściągają 
mustafizów; niestety uje bardzo przy tem skru
pulatnie postępują, i często biorą do wojska lu
dzi wprost niezdatnych, którzy potem tylko szpi
tale zapełniają- To jrst także powodem tak 
przesadnie przez nieprzyjaciół Turcji opisywanej 
śmiertelności w tureckiej armii. Żołnierz turecki 
znanym jest ze swej Wytrzymałości i wytrwało
ści w znoszeniu niepogody i fizycznego utrudze
nia, ale sztuczne prawie przysparzanie sebie 
chorych, jest godnem nagany.

„Fałszywa pogłoska o śmierci jenerała 
Hurki, która szybko całą Europę przebiegła, o 
której jednak nie dowierzając jej nie donosiłem, 
powstała ztąd, ze korespondent Standarda otrzy
mawszy przed ośmiu dniami telegram z Sofii, że 
Hurko sześć razy pałaszem ciężko zraniony 
upadł w ręce fezeiketa baszy — zaraz o tem te
legrafował do Londynu, dodając że wiadomość 
tę otrzymał i  Sofil- Wbrew woli sumiennego i 
zacnego korespondenta, rozeszła się po świecie 
całkiem fałszywa, a bardzo senzacyjna pogłoska."

W  Augsburgskiej Gazecie czytamy następu
jącą korespondencję z Bukaresztu d. 18. listo
pada:

„Dziś przed południem przybył tn korespon
dent Timesa z głównej kwatery w. ks. Mikołaja 
w Bogocie i doniósł, ie Moskale sformowali kor
pus operacyjny * 30,00u ludzi, który niezale

żnie od armii wschodniej pod dowództwem ks. 
Karola Plewnę oblegającej, atakować będzie Me
hemeta Alego, aby z większym pośpiechem wy
zyskać zwycięztwa dotąd odniesione.

„Główna kwatera Moskali przyszła do tego 
przekonania, że Plewna nie podda się przed koń
cem bieżącego roku, jeżeli to poddanie się ma 
nastąpić jedynie tylko w skutek braku żywności 
i amunicji.

„W czoraj przed południem rozpoczęto się 
wzajemne bombardowanie między Ruszczukiem 
a moskiewskiemi baterjami wysuniętemi nad Du
naj z prawej i lewej strony Dżiurdżewa. Nie
dawno wybudowali Moskale baterję w Smurda, 
gdzie przy niskim stanie wody jest port Dżiur 
dzewa. Wody Dunaju bardzo opadły, a kto go 
widział na wiosnę, gdy jak Mississipi płynął 
korytem ua trzy kilometry szerokiem, ten zale- 
dwoby dzisiaj uwierzył, że to jest taż sama rze
ka. Z  tego opadnięcia wód Dunaju skorzystali 
Moskale w ten sposób że posunęli swe baterje 
ku Ruszczukowi. Jednakże nizki stan wod Du
naju jest z tego względu dla Moskali niedogo
dnym, że obecnie nawet najpłytsze statki nie 
mogą przepłynąć przez Żelazną bramę, w suutek 
czego do Rumunii nie przybywa węgieł z wę- 
giersKich kopalni. Jeżeli więc taki nizki stan 
wody w Dunaju dłużej potrwa, i jeżeli z powo
du złych Jróg nie będzie możua przewozić w ę 
gla na kołach, to Moskale będą zmuszeni po
wstrzymać swą parową żeglugę na dolnym Du 
naju. Turcy mają jak się zdaje dostateczny za
pas węgla dla swych parostatków, gdyż właśnie 
wczoraj jeden z ich monitorów wypłynął z Si- 
listrji, zrobił przejażdżkę po Dunaju, zatrzyma 
się jakiś czas pod Oltenicą, lecz wszędzie za
chował się spokojnie."

Z Izby sądowej.
f ' f

(Dokoóczanie.)

R. Teofil Działyński, urzędnik magistratu u- 
kończony politechnik zawdzięcza wykształcenie 
swoje ś. p. Gosiewskiemu. Mieszkał on w kamie 
nicy jego aż do śmierci i na żądanie p. Miłaszew 
skiego w dniu skonn Gosiewskiego sprowadził ie 
karza dr. Beiserft. Testament opieczętował nota- 
rjusz p, Szemelowski, Jasińskiego ani Ariona świa
dek nigdy □ Gos. nie widział, z Dębskim spotkał 
się później w Brzeżanach i opowiadał mu na żąda
nie szezegóły śmierci Gosiewskiego.

Franciszka Werback służąca między 1871 a 
1875 u Dębskich w Tarnopolu widywała często Ja
sińskiego n Dębskich, a Wincenty Kowalski woźuy 
Michała Dębskiego był świadkiem zajścia pomiędzy 
krzysztudówskira , Dębskim i Jasińskim, którym 
Dębski, powiedział, Że g o , chcieli oszukać i groził 
kryminałem poczem ud/li się jednak wszyscy do 
notarjusza , gdzie podpisał akt notarjalny jako 
świadek. Okoliczuość tę potwierdza notarjnsz z Tar
nopola dr. R. Piątkiewicz i opowiada, że przedtem 
już w tej sprawie był u niego Dębski i pytał, czy 
w sprawie tej nie należałoby sporząlzić aktn no- 
turjalnego, a na poradę, Że najlepiej by było wprost 
udać się do sądu, przecież upierał się Dębski przy 
ak cie , bo jak mOwił i tak jeden świaaek już 
umarł.

Adwokat tarnopolski p. Zygmunt świejkowski, 
który objął, sprawę Dębskich prowadził ją  w naj
lepszej wierze i wiedząc ie  Gosiewski był warja- 
tem przypuszczał, że zmienić mógł w ostatniej 
chwili testameut.

Dr. St Biliński adwokat jest synom przyja
ciela d. p. Gosiewskiego i był przez niego kilka
krotnie między r. 1864 a 1868 kiedy był depen
dentem u dr, Rayskiego pytany o poradę. Między 
innemi w r, 1868 zapytywał Gosiewski świadka o 
formalności układania testamentu, a z licznych 
wzmianek zmarłego o ostatniej swej woli, tembar- 
dziej ie  o swej rodzinie nigdy nie wspominał, 
świadek wnosił, Że chce zapisać majątek na cele 
publiczne.

Dr. Goiecki adwokat, również osiadły we Lwo
wie prowadził od L866 r. lnteresa prawne Gosiew
skiego, porozumiewając się i  nim zazwyczaj pise
mnie, ale o rodzinie nigdy nic nie słyszał z nst 
swego klięuta. Dębski ofiarował świadkowi zastęp
stwo prawąe, ale mu odmówił sądząc, ie  sprawa 
nie jest czysta.

Pani Zrogowska, Żona tnt. lekarza była także 
pretendentką do majątku p. Gosiewskiego. Bywała 
obu u niego czasami, aby upominać się o spadek 
pt -Aoaunie siostrze rodzonej Gosiewskiego, która 
ję j zapisała 1.000 złr., ale otrzymywała od niego 
nieznaczne tylko kwoty, bo Gosiewsti obiecywał, 
że tv tak  cały majątek dostanie się rodzinie. Po 
śmiermk1Gosiewskiego ndała J ę  ona z Konstantym 
Dębskinnulo ł. Bienkowskiego\ od którego duwie 
działa s ię \ ,ie  Gqsiewski zapisY wszystko gminie 
miasta Lwowa, o czem\tei pani V rogow ska zawia
domiła ^Jichała Dę>śkiego. DębskiAprzyjechai i mó- 
wW, Żp^te^tament bęizie\moina obs^ić, bo Gosiew- 
skj był warjatem, po.zenN też z nim'- razem udała 
się do dr. Dzidowskiegc j xdała mu plenipotencję. 
W e\ trzy lata Dębski dudePo cówił je j o testa
mencie ustnym, i żądał poudgiania dókunrentu, któ
rym cała rodzina zrzeka się/Yadku na rzhez Dęb
skiego, ale pani Z. nid p o d d a ła  go za poradą 
swego szwagra KropiwnićiGego\

Franciszka KropiwnickJt^ żsuą dzierżawcy mły- 
nu w Laszkach, również pretendentka do spadku, 
jest w naprężonych stosunkach z* o^kar£onym Mi
chałem Dębskim. Mimo to trybunał‘ n a w a lił ją za- 
przysiądz. Pani Kropiwnicka zaznaje, f t  uo śmier
ci Gosiewskiego pisał Dębski list do nie^w spra
wie spadku, twierdząc, źe testament można obalić 
i żądając, aby dała plenipotencję da wytoczenia 
procesu. Pani K. nic przeciwko temu nie miała, ale 
w r. 1872 będąc w Tarnopolu dowiedziała się od 
Dębskiego, że istnieje testament ustny na rzecz 
jego. Zdziwiło ją  to zwłaszcza gdy Dębski powie
dział „że gdyby miał i 10.000 wydobyć z pod 
ziemi wydobędzie, aby zapłacić świadków w tej 
sprawie*. Zeznania te mąż pani Franciszki Miko
łaj potwierdza w zupełności, ale mimo tu Dębski 
nazywa je kłamliwemi i tłnmaczy je  złością, jaką 
ona ma przeciwko niemu.

Ostatnim świadkiem jest pani Petronela Dęb
ska, matka obźałowanego, staruszka, która odbyła 
podróż z Borszczowa w nadziei, że będzie mogła 
nlżyć zeznaniami swemi los syna. Nie zajmowała 
się ona sprawą spadku po śp. Gosiewskim tem bar
dziej, że zawiodła się już raz raz w takiej spra
wie. Śp. Joanna, siostra Gosiewskiego zapisała jej 
2500 zł., ale testament je j znikł bez śladu, a cho
ciaż brat jej nigdy niezaprzeczał należytości i dał 
jej nawet raz 50 zł. tytułem procentu, przecież 
kwoty tej nigdy nie widziała a pewnego razi gdy 
przyjechała do Lwowa dał jej Gosiewski 5 złr. na 
drogę, tłómacząc się, że pieniędzy niema, poczem 
dodał, i tak majątku nie wezmę do grobu, ale zo 
stawię tobie i synom twoim.

Dr. Smolka niemogący złożyć z powodu cho
roby świadectwa przed sądem, zeznał wobec k o 
misji, te  wezwany przez p, Ignacego M iłaszew 
skiego, udał się w r. 1868 do Gosiewskiego, który 
go presił, aby udał się do wiedeńskiej Forstgesell- 
schaft z zapytaniem, czy niechcialaby nabyć lasów 
jego, które spzedać chce dla pokrycia długów, 
świadek radził Gosiewskiemu sprzedać kamienicę i 
Pniatyn w tym celu, gdy FontyeseUschajt nie-

chciała nabyć lasów, ale Gosiewski mówił, ie  to 
być nie może, gdyż majątek cały zapisał ’ na rę
kodzielników. Na miesiąc przed śmiercią nie mógł 
Gosiewski sporządzić testamentu ustnego, gdyż dni 
kilka przed śmiercią powołał świadka do siebie i 
powtórzył mu raz jeszcze, że zapis zrobił na rzecz 
rękodzielników, techników itp. i powiedział mu ró
wnocześnie, że p. Ignacy Miłaszewski wie gdzie 
testameut jest schowany. Po śmierci Gosiewskiego 
też dr. Smolka, będąc natenczas syndykiem miej
skim, objął majątek spadkowy i mocą ngody spła
cił długi lichwiarskie.

W obec ważnych tych zeznań Ario jeszcze raz 
przyznaje się, że zeznania jego w sądzie lwow
skim delegowanym były fałszywe, Dębski zasłania 
się, że byłby nie rozpoczynał procesn gdyby dr, 
Smolka był mu to przedtem powiedział, a Jasiński 
jeden tylko jeszcze obstaje przy swojem.

Następuje czytanie ważniejszych akców, po
między któremi znajduje się testameut Gosiewskie
go. W edług inwentarza stan czynny majątku Go
siewskiego na podstawie 100-krotnego podatku wy
nosił 118.970 złr., bierny 115.655 zł., w stanie 
biernym było niezamtabnlowanych długów wekslo
wych 58.000 zł., zkąd po zestawieniu pokazuje się, 
że cały majątek wynosił tylko 3314 złr. Mimo to 
na mocy ugody i odliczeniu mylnego obliczenia 
zastosowanego do 100-krotnego podatku itd. poka
zało się, że majątek ten wynosi około 60.000 zł 
a zwiększać się będzie jeszcze w miarę ubywania 
dłngu bankowego. Na tem zamknięto postępowanie 
dowodowe. Zastępca prokuiatora oświadcza, że od
stępuje od oskarżenia przeciwko Sabinowi Buczyń
skiemu.

Po odczytaniu pytań zadanych sędziom pvxy- 
sięgłym, nastąpiły wywody prokuratora i obroń
ców, które zajęły półtora dnia, poczem przemówili 
jeszcze oskarżeni. Dęoski długo rozwodził się nad 
tem, ie  prokuratorja oskarżyła go za to, że chciał 
uieść pomoc nieszczęśliwej rodzinie i złożył 
zarewnieuie w końcu , że w razie uwolnię• 
nia zrzeknie się spadku. Jasiński po długich 
wyrzekauiacb na świadków, ośw iadcza, że 
wytoczy proces sądowi za niewinne oskarżenie go, 
ale w końcu przyznaje się, że złożył fałszywe 
świadectwo woDec sądu i broni pani Dębskiej, która 
o niczem nie wiedziała.

W niedzielę po jasno ułożonem resume p. Bn- 
dzynowskiego sąd wydał w tej sprawie wyrok, 
który egłosilismy już w poniedziałkowym nu
merze.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 27. listopada.

—  Przypominamy, że dziś odbędzie się w sali 
ratuszowej koncert M. Resenthaia, stypendysty 
Wydziału krajowego, który występując u nas przed 
rokiem tyle sobie zjednał uznania, a obecnie w 
Krakowie grą swoją na fortepianie prawdziwy wy
woływał podziw.

M sali ratuszowej odbędzie się w ponie
działek dnia 3. grndnia koncert pianistki panny 
Mery Tiwanoff i skrzypka pana Emila Sauret. Pro
gram : 1. Sonata g dur na fortepian i skrzypce A. 
Rubinsteina (odegrają panna Timanoff i p. Sauret). 
2. a) Pastorale Scarlattego, b) Gretchen am Spinn- 
rad Schuberta, c) Tarautelia F Liszta, (odeg. jau - 
na Timanoff). 3. Air hougrois Ernsta, ('odegra p. 
Sanret). 4. a) Au lac du Wallenstildt Liszta, b) 
Alła Pollacca Hillera, c) Rapsodia Liszta, (odtg. 
panna Timanoff). 5. a) Romans Wagner-Wilhelmi, 
b) Polonez H. Wieniawskiego, (odegra p. Sanret). 
6. Marcbe militaire Schnbert-Tausiga (odegra panna 
Timanoff). — Początek o godzinie wpół do 8mej 
wieczór.

—  W sali kasyna mieszczańskiego odbędzie się 
w sobotę dnia i. grudnia 1877 koncert pod kie
rownictwem pana L. Marka ze współudziałem panny 
Felicji Świtalskiej, pani H. Ladnowskiej, panny K. 
Marco, pań M. P. s „  panien G. H. K. St. Z. W. 
F. Sz. K , panów W . K. P. D. M, i O. —  Dochód 
przeznaczony na cel dobroczynny. P rogram : Od
dział I. 1. „A ve Maria" Bacń-Gouuoda na śpiew, 
flet, harmonium i fortepian (wykonają pp. W . K. 
C. D. i Marek). 2. Koncert es dur F. Liszta na 
tortepian z akompaniamentem (odegra panna F. 
Switalska). 3. Arja z op. „Cyrulik sewilski" Rossi
niego (odsp. p. Marco). 4. „Sen nocy letniej* (Hoch. 
zeitsmarseh, Eltenreigen) Mendelssona Liszt (odegra 
panna F. Switalska). 5. a) „ lu  der Fremde“ , b) 
„L ilja “ pieśni R. Schumana (odsp. p. W. K.) 6. 
Deklamacja. Pani Ładnowska. 7. W ielki Polonez 
e dnr F. Liszta (odegra panna F. Świtalska). Od
dział II. 8. „Rusałki" poemat dramatyczny z mu
zyką K. Reinekego na solo sopranowe, altowe i 
chór damski (wykonają panie: M. P. S., panny: G. 
W. H. K. St. Z. W . F. Sz. K .) .—  Początek o go
dzinie wpół do 8ej wieczór.

— Z KzyiU U  donoszą nam listownie, że na 
wieczorka muzykalnym u pani Schwarz... na któ
rym znajdował się cały piękny świat rzymski i 
wszystkie znakomitości artystyczne wiecznego mia
sta, odegrał Liszt Rapsodję turecką p. t. „Eztases 
au Bosphor", kompozycji swego ucznia kr. W łady
sława Tarnowskiego, z takiem powodzeniem, ze 
musiał ją  kilkakrotnie powtórzyć. Jest to nie ma
łym żaszczytem dla uasżego ziomka, jeżeli zważy
my jak niezmiernie wybrednymi krytykami w mn- 
zyce są W łosi w ogóle, a szczególnie jak mało 
cenią obcych kompozytorów. Mieliśmy kilkakrotni® 
sposobność słyszeć hr. Tarnowskiego we Lwowie, 
musimy przyznać jednak, ie  nio dość był ocenio
nym z powodu, że stanął po za pewną uprzywile
jowaną kliką, która nawet egzagerowanych okla
sków nie szczędzi, ale tylko tym wyłącznie, k tó
rzy chcą się poddać jej despotyzmowi. Widzieliśmy 
nawet znakomitości artystyczne, narażane na nie
możliwe sekatury, skoro chciały być samoistuomi.

—  (Z )  W arsza w a , 23. listopada. Kradzież i 
rabnnki nie przestają wzbndzać u nas ogólnego 
przestrachu —  teraz znowu listy bezimienne za
czynają być środkiem terroryzmu w rękach łotrow- 
skich.

Niedawne staroz. Baumgarteu otrzymał bez
imienne pismo, w którem zagrożono mn śmiercią, 
jeżeli nie będzie skrupulatnie obserwował przepi
sów izraelskiej wiary. Onegdaj p. Oranowski wła
ściciel dornn otrzymał przez posłańca publicznego 
nr. 200 list, w którym jakiś amator cudzej w ła
sności groził mn lakonicznie, że jeżeli nie przyśle 
650 rubli, to spotka go los ś. p. Girsztowta, w 
razie zaś przychylenia się do żądania, otrzyma 
kartę bezpieczeństwa. P. O. przerażony dowiedział 
się od posłańca, że uddnł -mu list ten jakiś chło
piec, żądając złożenia odpowiedzi w kiosku przy 
rogu alei Jerozolimskiej i ul. Marszałkowskiej, na 
co przystała uprzejma komisantka, nie podejrze- 
WijJjżr celów tej manipulacji.

W istocie też po odpowiedź zgłosił się wkrót
ce do kioskn jakiś piętnastoletni chłopak, którego 
zaczął wybadywać posłaniec łącznie z komisantką. 
Oświadczył on, że na odpowiedź czeka jakiś pan 
Michał przy r°ga “ Rcy ić laziicj, a gdy go pilniej 
wybadywać zacząto, zeuikuąt co ży»v0 Podobny-
ńst otrzymał także wczoraj pan Józef Ja.ocki,



Opera historyczna w 4  aktach —  muzyka J. Verdiego, 
Kapelmistrz pan Jarecki.

P o czą te ' « goitU oie 7m ej wieczór.

I N  a d e s ł a / n e .

T e l e g r a  i n .
Lwów. — W e wszystkich ksi^gar* 

ulach jest do nabycia , K a d p e I <  
t w i a u I u “ , kaleu<larx humorysty* 
czny na rok 1878. Cena 50  et. Główny 
układ w drukarni Ossolińskich.

Lwów, i  Izby handlowej, 21. listopada.
I. A kcje za sztukę 

(bez ku?ona bieżącego.) zlr. w, a.
Kolej gal. Karola Ludwika . , , 242 75 245 —

.  Lwów,-Czern. Jassy . , . j2 0  50  122 60
Fanko. kip. gal. p o '200 zlr. . —  —  243 —

„ kr8d. gal. po 200 złr. . . 214 —  218 —
I i .  L is ty  zast. 100 z łr .

(bez kupona biłiącegu.)
Tow. kred. gal. 5 pr. W. a. . '  . 84 10 84 90

,  „ V 4 pr. w. a. . . 78 25 79 —
B „ „ 5 pr. okres. . . 84 10 84 90

Banku Lip. gąl. 6 \pr. . . . £ 9  15 90 —
hal. zakl. krech włode. 6 pr. . . 93 60 94 50

III. Listy dluine y.a 100Vr.
Ogólnego roln. kredyt, .zakła

du dla Galicji i Bukowiny 6'’/u 90 25  91 30
Towarzystwa kredę mieja. t- —  —  , —  -

Zwraca sig uwagę na inserat firmy 
Haas i synowie, która pobierając w y
roby własnych fabryk jest w mo
żności takowe po najniższych ce
nach sprzedawał.

Do dzisiejszego numeru d ołącza  
sig cennik K arola  B ałłabana.

fimifinn to halit. -

•  h a n d e l  p łó c i e n  #
•  we Lwowie Rynek 1. 35 •
®  poleca m
j  w największem wyborze, J
0  P o ń c z o c h y  d a m s k i e  weinia- •  
J no grube, cieple, na drutach ro- 2
Q  biono, najlepszy gatunek zl. l.S> 2
^  para, kolesowy, wysokio cienkie 2
0  włóczkowo, pousowe lub szko- 5
q  ckie para 2 zł 40 ct. "
•  P o ń c z o c h y  d z i e c i n n e  na S  
— drutach robione wełniane ud lat 2
2  2 do lat 14. 2
a  P o ń c z o c h y  m ę z h ie  m y -  a  
2 ś l iw s k ie .  2
Z  S k a r p e t k i  w e łn i a n e  na dni- 2  
m. tack robioue, białe i kolor, cienkie 2
m i grubsze para 0 ct.. 1 zł., ).>0. 2
«  K a f t a n i k i  t r y k o to w e  i spo- 2

d n i e  t r y k o to w e ,  flanelowe 2
5  zł. 1.50, 2, 3 i 4 zł. J
J  K o s z u l e  f la n e lo w e  zl. 3.0P !  
2  4 i 5 złr. 2
2  M a j t k i  z  l l a n e l i  dla dam, bia- 2  
®  lc, popielate i czerwone zlr. 4.50. 2
2  C h o l e w k i  do robienia pończoch. 5 
2  O g r z e w a c z e  na żołądek, ua ły- 5  
J  tki, na kolana. J
•  W ł ó c z k i  na pończochy i azkar- •
•  petki, dwukolorowe matematy- •
•  czne i jednokolorowe pół kilo •
•  złr. 3.no. 4013 2 -  G •
•  F l a u e l e  białe i kolorowe grube •  
®  i cienkie. ®
•  K a r o l  G r u c h o l .  J

• 8 l > l l > l t W M  • • • •

A m ę z k i e g o
p r z e n i ó s ł  hR*4 p ra co- j a  
w u i ę  z ulicy Jagiellońskiej H  
z pod" Nr. 10. a r  rui u l i c ę
SY K 8TU SK Ą  ^ f f

pod  Ar. 1 5 . w e  L w o w ie ,
wyrabia najmodniejsze, 

| L  najwymyślniejsze i najpo-
jedyńczsze, celujące trwa 

B i U  łośoią obuwie z wszelkie
N i f f l  go rodzaju skór na zamó-
O H J b  wienia w jak najkrótszym

* 0 ?  W I E L K I  W Y B Ó R
gotowego obuwia

.! Długoletnie zaufanie da-
ło mi dowody że Szsno- 

wl ^ 8 * 2 ^  wna Publiczność z wyro 
bów moich zawsze zadowolnioną była, 
co mnie ośmiela niniejszem upraszać o 
najczęstsze próby. 4047 1—6

we Lwowie
3832 3 vpoleca

w największym wyborze

W. Marszalkiewicz
we LWOWIE ul. Krakowska 6. 

pół klg. herb. Cogno cesarskiej zł. 1.60
pół „ „ familijnej . . „ 2.—
pół „ „ czarnej (Diamond) „ 3 .—
pół n „ kwiat. (Melauge) „ 3.—
pół „ „ Imperial . . . „ 4-—
Wy siewki herbaciane . . . . „ 1.20 
K u n i b r e m s k i  bardzo stary 1 bu 

telka zł. 1 i zł. 1.40. 3698 1 2 -?

Plac na sprzedaż ańsze. najwydatniejsze, najtrwalsze|
Młynk. do śrutowania.obok pałacu Goluehowskich za p rzy 

stępną ceuę. B liższą wiadomość udziela 
adw okat d r . Janow icz we Lwowie. —  
Jezuicka. 8976 5—36

G e h e i m  e

ftrnufficiten
inSbefonbert

MannesschwSche,
Tollutloticu, HRrorbbrenflftise (obnefdjarfe Criitfhrięunp), Haritbet*<*liwerdeii,j syphlliHsche Oeicbnttre, HunUaR*

tticiUL itod? fo bfriiłtrt. fetitct G f c t i t J  
H O l M e r  F I i i r s ,  f f i i c u f t r m g i I o « •  * f ir & m p f t ,
fłitbeit eljiie auj biclenfteftc r̂ifeburrt) ftiu»enbuii{i bom&otmtfmrtiri 'Diittcl ciitauu- HĄ r»ł*tlie iwb rndtcMó Heilnng., ric Daufiatłiniflcn uielcr ratifeitb gtildlid) hertter fyietijen beutiidj fur bicie fegcn§reid)e Cur- nittbcbe.StbonbliiBg oudj briejlidj. Sttebicamente łueibca jeuf êtlaiigeii «bcri<ł),<jt.
i D r .  Jj.  K r n s t ,  l * c s t ,
i 3wti*bletflflff« tł,
I I a j j l b f l  ( f l b c p c b c u  b a j  berutimtt f f i r  3eb«r.
mann uneiilbe6iliU)c jBiulptiu „ l i i i  S c l b s l . ,  
|tali» Ci bletct «,,idniuq iiber vbc,4I ‘itSoer̂ j bttltniffe, OiigenbfUuben, 3mb»ttnj ic., tntl|Sli dn
lft<t)e«4 gtgtn WnftHłunp ic< *#104 * fl
• B i i u S m w i Ń H K M

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najw yśm ienitszych do najtańszych, oraz

wielki wybór materji na m eble,
L u s t e r ,  pająków , dywanów, c h o d n i k ó w ,

KARNISZOW do okieu i KUTASÓW  do firaDek,
Mebli żelaznych i z drzewa giętego,

poleca po ceuach stałych  i nizkieb, baudel mebli

I I .  i c l i d i i  d  G e b l w r d t
Lwów, P łac  M arjacki, Hotel L anga . 38f3 9 —10

z pionowemi stalowemi tarczami do 
melcia, dające się użyć zapomocą lak  
kieratu lob pary, wydające miewa ód 
pół do 12 centr. na godzinę; to do 
pędzenia kieratem lub parą, dają się 
zastosować do m'eleiila całych sza
lek knknrudzianyeh. Dalej franc. ma
szyny do przyrządzania karmu, siecz
karnie, maszyny do musowania, do ła
mania makuchów itp. dostarczają ry
chło i pod gwarancją, 41• 4 J ! G

FrifcdlRnder A  l  itutk,  
Wien, Ul. hintere Zollamtstrasse 9, 

We Lwowie u A . SzelUkieg,,.



1
obejmujące w obszarze 1 200 morgów 
ornej ziemi, 200 morgów łąk, 860 mor 
gów lasu, w dwóch folwa.kacb z zabu 
dt.waniauii w najlepszym stwe,- gorze j 
n ą i widownią murowaną. Cena 250.000 
zir. w. a., z której może być potrącona 
p-życzka bankowa 124.000 zir. w. & 
Br.isi* ..iadt«&o44 -«^_Jtaitcelarji 

a d w o k a t a  i j  24

Dr. Aleksandra Janowicza
we Lwowie,

przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4.

MIM

Przewyborne
przez S u o z sprowadzane

mm
chińskie

N. 1. Taszu, żólto-kw:at «i-am. zł. 1.40 
- 2. untojc.... Pecha biało-kw. „ 6.60 

3. Naudżyu czarna zbiór maj 3 . -  
2 50 
1.60 
1.10

1.40
i'Jr>

„ 4. Suchong, czarna arom.
„ 5. Cougo , familijna dobra 
„ 6. Wysiewki herbaciane 
„ 7. „ * z najlep.

hoibat
3653 poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Tylko za 50 ct. f0kD° losu oryginalnego grywa
się

nalysiąc wygranych znacznych wartości,
a, to aary Jego Mości Cesarza, najwyższej arystokracji i wysokiego duehowieiistw.4

te rn  l  zlocie s  '200,50,25, fo itatói i  ziole.
f t d  Ciągnienie nastąpi 3 0 .  g r n d n l n  1 8 7 7 .  "TPU

Ta przez e. k. ministerstwo finansów wyjątkowo przyzwolona loterja, na korzyść 
gminy A m stfe flS eh , może być w skutek swych znacznych wygranych jak naj

lepiej polecona.
C e n a  Losu 5 0  c t .  za wysianie tranko z listą ciągnienia dopłaca się 30 ct. 

Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie bezpłatnie i franco. 
W ECH SEiiSTUBE

S c h e l lh a m m e r  &  S c h a t te r a .
we Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 20,

Także do nabycia we LWOWIE w handlu Fr. Sehubutba i Syna, w TA R 
NOPOLU u Oziasza Griinspan, c. k. kolektanta, przy ulicy Perła. 3531 4 — 1^

Pierwszy galicyjski wyrób

korków katalońskich
. CU r o t  i i p l .
zosta* ot ar ty 4!,i(i

w e  t o o w i e  n a  R u r a c h  f t r *  9
sprzedaż zań takow ych i wszelkie, zam ów ienia uskuteczuia  k a n to r ' 
na Rurach Nr. 4. gdzie i drzew o korkow e każdego c zim i nabyć można

a m e r y k a ń s k i  o dwóch kamieniach 
wodny i do tego 33 morgów gruntu jest 
zaraz do s p r z e d a n i a  cena 7000 zl. 
Bliższa wiadomość w Administracji „G a
zety Narodowe] pod adresem ST. B.

Nauczycielka
początkowa, poszukuje miejsca do począt 
ków języka polskiego, francuskiego i nie
mieckiego, gry na fortepianie i robót. 
Wiadomość na listy franco A . 11. lub 
ustnie w Administracji „Gaz. Nar.“

EKSPEDYTOR

Bulki i pieczywo
świeże,

Ogórki kwaszone
sprzedaje

bułczarka
przy ulicy S o b i e s k i e g o  nr. 14 stary, 

3 nowy. 4043 1—6

Z powodu wyjazdu
z a  g r a n ic ę  j e s t

l i a i i d a n ,
poczwórna, z pierwszej fabryki 

wiedeńskiej, całkiem nowa, osie olejne, za | 
mierną cenę z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .
Przez grzeczność bliższą wiadomość udzieli 

z kilkuletnią praktyką, poszukuje posady p. W ilhelm  K lam ut na Ch„rążczyżnie I 
Adres : M. S. 10 post. rest. Przemyśl. pod nr. 1 ti" 4036 2—3

Słynnie zuane, wszelkie podobne wyroby prze
wyższające c. k. uprz.

wentylacyjni] i relacyjne piece
d o  n a p e ł n i a n i a  f a b r / k l  t

Ti G  E  B  TT R  T  H ,
c. k. nadwornego maszynisty,

t  II. Kaiserstrasse Nr. 71. we Wiedniu, 
są ramźe i w następujących składach do nabycia: 
u' p. W . Blittd. 1. Parkring 20 
u p. Henr. Heer, I. Bauernmarkt 11. 
u p. Hoerner & Dantiue Operng. 2.

Zlecenia z prowincji załatwiają się rycino 
za zaliczeniem 35631 7 - 8

szaraczkowe i broniowe:
l.ekki płasz- z do polowania 16 złr. 50 cent.
'Ruby „ „ „ 16 ,  — „
iheply : dobrze podwatowauy menżyków z kapuzą 

z pakłaku fabrycznego 
7 ki --am z lepszej materji ciepło podszyty 
Biegański i foremny menżyków damski
Giepły menżyków damski . . . .

Wszelkie gatunki styryjskiego fabrycznego i domowego pakłaku w rozmai
tych kolorach i jakości po u a j t a ń s z y c t l  c e n a c h ,  wysela za zaliczeniem

H A N D E L  S U K N A  sew jL.s -

J . G u n z b e r g  w Graeu (Styrja).

W yprzedaż masy konkursowej S. T.

E . F O C Ś L
c. k. handlowo sądowy zaprzysiężony taksator W5 Wisuniu, sprzedaje w lokalu

otworzonym we Lwowie przy o llcy Karola Ludwika nr. 11
#53** o połowy ceny *:®E 

płócienną bielizną męiką i damską, towary warsztacikowe
i rozsyła takowe na zlecenia listowne doikażdej miejscowości za nadesłaniem 
gotów.i lub zalicz-uiem, jak długo zapas’ wystarczy, z rpasy konkursowej po 

8 . T .  o 5 0  pret. t a n i e j ,  a to :
Koszu » mężkie ruiuburskie, dawniejsza cena 5 — 7 zł. teraz Sł;s do 3 zł.  
Rumburskie chusteczki do nosa, wyborny gatunek 6 - 8- teraz 3 do 4 zł. 
Weba ruinburska, 4<* łokci polskich 20 zł;, teraz 11 zł.
Kumburskie ręczniki sd.iuias|kowe, 12 sztuk 12 zr. teraz 4 1., zł.
Rumbuvskio serwety adamaszKowe 12 sztuk 10 zł. teraz 4 zł.
Damskie szlafroki wełniane, ubrane akseińitein 20 zł. teraz 8 zł.
Damskie spódnice wełniane czerwone lub Szaraczkowe, także czarne 8 zl. te

ra: .5 zł. 50 ct.
Męzkie kaffaniki zdrowia, wełniane z illugiemi rękawami, na zimę, nader do

skonałe fl zl. teraz S zł.\f>0 ct, po 3 zl 
Męzkie kalesony zdrowia z naj„ pszej wełny, do prania 6 zł, teraz 1. z ł ,  1 

zi. 50 et , i do 4 zl.
Poń zuchy damskie nj-ziiej roboty i skarpetki, tudzież maszynowe, w najlep

szej iakośŁi, tazin zl. 4, 5, I, do 10 zł.
Damsk e koszule' płócienne lub szyfonowe, w dobrym gatunku, naftowane, ko- 

s sztują terAz 1 zł. 50 ct. do 2 zł 50 ct
Ćżamskie spódnice z .pikowego barchanu, spodnie, gorsety nocne, tudzież z szy- 

'* fonu pięknie ubrane, kosztuje teraz sztuka tylko zl 1.50 do,zł. 4.5 '. 
1OC0 tuzinów frańcuskieb baty towych chusteczek do nosa z kolorowemi kra- 

ja.mi, obrąldone, tuzin tyiko 2 zł. 50 ct 
1000 sztu.. Koszul inezkieh szyfonowycu, oez kołnierzyków, pięknie wykończone, 

czomr,-.<'lu k:-*•!»:_; obj-o.ści szyi dawniej 4 zł. trraz 1 zl. 30 ct.
1 BezpUtnio pśżjr ie towarów za 80 zir. udziela się 12 sztuk chu-

stęczek batyytowycn. 8902 8 V
A i ł r A f l i  W y p r z c i l u ż  m a s y  k o n k u rs* * , i r e j ,  F .  F o g I

A n i  v S  ■ *■ handlowo - sądowo- zaprzysiężony taksator we
Lwowie, przy nlićy Karola Ludwika l. 11

h ra

Molier s

T V n .t r a n , w ła s n e j  fa b ry ce  M o lie r a  na  w y s p ie  L o ło t  «śe i w i e i y c h  i w y s a u k  
uy-th svałVob d o r s z a  n a js ta ra u n ie j  p r z y rz ą d z a n y  i na m ie js c u  w e  fła s r .k i n a le w a n y , udróo ni łtlajym. naturuln vm kolorem i v. tern, wzrlnlu. że nie ma zan:.<-li

/ y .
n ie  m a y.&p

p r t y z w y c ż

'■VI* W U lieu  u u is iia  iii vj ( i in iu i .u u o i i j  j u iirj.scu  w c u s ir
a aiłj od in n y c h  sw y m  b la d y m , n a tu ra ln y m  k o lo r e m  i k tcg<» w z g lę d u , że  ni» 
is ia d a  o l iw n y  i /pr».yjt*iuny sm a k  i k a ćd y  ż o lu d e k  s t r a w ić  KO m o ć e .  D z ie c i  
j ą  s i r  w n e t do r .a iy w a n ia ó i  n ie k tó r y m  s t a je  s ie  ua d e l ik a t e s u .

ti ło w n y  s k ła d  w e  W ie d n iu : l*aul K c k h a r d t ,  III. H e u m a rk t 7 . C esia  f l a s z k i  ł z łr . 
S k ła d  w e  L w o w ie  w  a ct . p. Z y g m u n ta  K u c k c r u , w  K o to iu y ji w  a p t. Jona  S id o r a w ic z u .

Nakładem i drukiem  
. ZwiązKOwej OruKarn*
y.yszedł illust. Kalendarz p. t.

: R O K  1 8 7 8 ;
°rudb“kY4ł̂ l! drukiem cierwonym̂

O próc* zw ykłej astronom icznej i 
^świątecznej części, zawiera ten ie kał en- 
-d arz -oh fity ~ d z ia ł-gosp od a rczy  i hygie- 
►uiczny z rycinam i w tekście  ; O pow ie
ści i w spom nienia h istoryczn e ; B ingra 

fcfie sław nych m ężów  * ry c in a m i; Powie 
ś c i ; Spraw y asekuracyjne i pożarnictw a 

^kra jow ego; Spraw y dotyczące  T ow a -' 
rzyatwa ofieyalistów  p ry w a tn y ch ; In - 

^form acye stem p low e, pocztow a, kola- 
Jowe, telegraficzne i t.

" Eyzempl. 50 Ot., tuzin 4 zł.

Młaieo ,'jłe dniami tyaiedl
S K O B O W I D Z :

n3z,st lich miejscowości
fiALICII, KP.AŁ0T) i

•>. mapą ty c h  k ra jó w .
Jeat to a lfabetyczny  sp is w zzyzt- 

łk ich  miast, m iasteczek i wsi * oznaczę-^  
niem urzędów  pow iatów ., parafii, poczt, 

'(w ed ług  now ego wym iaru m etrycznego)^  
Jakoteż w ła śc ic ie li ta bu larn ych , opra 
cow any ua podstaw ie źródeł urzędów .

Egzemplarz 1 zł. 50 e.
Zamawiający ten Slccro- 

.widz w Drukarni Związkowej 
we Lwowie razem z kalend 

rzem „ Bok 1878u za 2 zt 
. otrzymają bezpłatn ie jako premi; . 
humorystyczną powieść z Mau 

irycegr Jokaya p. t. „A Ż  DO* 
yB IE G U N A " (Cena księg. 1 zi)ą 
Na landrimia pnelaien posyła® j franco

Podarek ua Boże N u rod zeu ie . ;.
N ie /.lięd ilo  d la  goH pod iirs i w  . d .n u o w e g o . 5

n n
20 zir. do 22 zir. 
12 „  „  14 „  

16 „ „ 20 „

0 » i ą £ U ^ t e

n j k c i t B l f  s n e h o l ę

według zdania lekarza.
Do Jana Hoffa c. k. nadwornej fabryki preparatów 
słodowych we Wiedniu, Graben, Br&unerstrasse Nr. 8.

Oil pana radcy nadwornego dr. Dietz w Berlinie. Długie lata cierpia- 
tcui na djaTę, brak apetytu a później przybyły jeszcze cierpienia piersiowe. 
Używałem rozmaitych środków, al)y ■widocznie niknące życie utrzymać, -lecz 
nadaremnie. PrzypowieJziano mi blizki skon życia. Udałem się w mojej hie-" 
dzie Jo jednego, z najzdolniejszych lekarzy. Ten polecił mi użycie piwa 
z ekstraktu słodowego, z dodatkiem Czekolady zdrowia * ekstraktu 
środowego (a ze na piersi cierpiałem) i cnkierkó~r piersiowych ze słodu. Za
dziwiający by 1 zaraz w podatkach skutek leczniczy. Każda flaszka pańskie
go ekst ktn słodowego, Każdo filiżanka słodowej czekolady zdrowia, zmie
niała widocznie moją krew, nabierałem codziennie sił, utracony apetyt powra
cał, a mói wychndnięty organizm p 'zybierał zdrową pełnię i cerę. Bolecam 
kuiiiemu uhoremu wyroby słodowe Hoffa przed wszyttkieuii innemi. Odrau. 
Ponieważ pańskie skuteczne piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
bardzo mi pomaga, racz mi pan przesłać zuowu 18 flaszek or.iz funt 
słodowej czekolady zdrowi., i 5 pakiecik«w słodowych cukierków pier
siowych. Maciej Hansner, majster wyrobów pończoszkowych. Pańskim 
preparatom słodowym, piwi zdrowia Z eh itr aktu słodowego, jakoteż 
czekoladzie słodowej, zawdzięczam wyzdrowienie mego star eg ojca, 
mnie i żonie mojej służą te uapoje. U megu najmłodszego dziecka u- 
żywamy Hoffa mąkę pozywu4> która mu dobrze czyni. Berlin 2. *ty- 
eznia 1877. H an ch ó/ta jn y  radca dworu. /

Należy żądać tylko prawdziwych preparatów słodowych Jana Holi 4 o- 
patrzouych przez c i .  sąd handlowy dla Au.tro - Węgier zapnOtokołowaią 
marką ochrouuą (portret wynalazcy.) W nieprawdziwych wyęóbach brakąą 
pierwiastki ziół iecz.nczych i nie są należycie przyrządzone, jak te przez J?na 
Hoffa, preparaty słodowe. 3675Y 3 - 4

Te leezr eze preparaty słodowe Jana Hoffa, zostały/4l razy odszcze. 
gólnione; ośm razy w roku 1876 przez patenta, jako dostawcy nadwpjne.au 
(pomiędzy temi ponowne okaz tnie łaski Jego Mości cejrarza Auttrji ‘ esarza 
ctiemiec króla Saksonii.) Lekarze wszystkich krajów ordynują je, cierp:ący 
lały je z ochotą i znajduje pokrzepienie i wioocąteuie Nie w Stściw'm, 
wy robom brak „ dodanie pierwiastków ziół leczniczych jakoteż sposób nalo- 
żytego przyrządzania. Prawdziwe piersiowe cukierki słodowe zawinięte są w 
niebieskim naniorze. tniebieskim papierze.

We Lwowie do nabycia w apt. pp. Jakóba Beisera i Zygm./ltuckera, 
Jan Miiller cukiernia, wi ś r  kowie u Jana Jamja, w B rodach .X 'B r. Wito- 
slawski, v/ lumpoluug u G. Kosińskiego i Turzańskiego, w Dr- Kobyczu u L. 
Dobrzynieckiegoi H Blumenfelda, wJaiofławin nA. Bohusza i Józef K«hui, w 
Przemyślu i M. Kozłowskiego i M. Kruga, w Rzesznwi u J. Schaitera et Co. 
w Stryju Da w. Nusseublatt et Co. w Tarnowie u W. Miildnera, w Tarnopolu 
dr. A Buchelt apt., w Zaleszczykach H. 8ternlieb, w Stanisławowie F. Steeher.

t i i o H i - 9 lu fa i t i f  
Au Quinquina et au Gacao eomMues

\\ WINO ŚCIĄGAJ4CO-OD2YWC2E BUGEAUDA w połączeniu z Chi 
ii rfi«4 1 CAGA0- Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
fi pragnących zachowań zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po

wodu sw7ch własności terapeutycznych nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-

K O N I E
mogą z powodu reumatyzmu, gośca, porażenia, okaleczeń o i(p, stać się 
przez dłuższy czas nie do użyjia, przy zaniedbauiu zaś, lub" nieodpowie
dniego lećzenia tych chorób, mogą być zupełnie do pracy niezdolnemu Od 
wielu ‘ai w podobnych wypadkach używany i doświaaczony c. ś. uprz. 
płyt* uzdrawiający dla kouij wydal11 y,lepsze skutki, a o mch przytoczymy 
niektóre listy:

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Kiomeuburgu 
W  marcu r. z. zwichną! sobie nogę iA 1 koń podczas przejazdu przez

dosyć szerosi rów, i kulał pizez dziesięć miesięcy, pomimo ie wszystkie
wskazane d l_ używałem środki, zdecydowałem się, uczynić jeszcze próbę z 
pańskim c. k. apnyw. płynem uzdrawiającym, chociaż nie miałem nadzieji, 
żeby urn na sak zastarzałe cierpienie mógł pomódz, Ku memu zdziwieniu 
polepszyło się koniowi ..p ■ użyciu pańskiego c. k. uprr. płynu uzdrawiają
cego, a przez da'sze codzieune używanie wyzdrowiał koń zupełnie i może
być do wszystkich prac używany, nie pozostało nawet śladu dawnego
cierpieuia. /

Przekonałem się przy tej sposobności u wybornej skuteczności pań
skiego c. k. uprz. płynu uzdrawiającego i będę uadal co tygodnia wszy
stkim moim koniom nogi nim nacierać, gflT? ten środek jest na elastycz
ność muszkul i wytrwałość nader pomocnym.

St. Loyenzeu, po-yżej Marburga, 25. marca .1377.
M i c h c l i t s ,  o. k. pocztmi3trz i właściciel realności.

O zd o b a  d la  k u żd e j k u c h n i. T r w a ło  i d c g a u c K o  
w y k o n a n o , na  1f» k i lo ^ r .  C7.yli 2 li tvt**d. lu n -

ry k a  w k(f
tó w ', p o d z ia ł  na k i lo  r .  i w ap tj w in i .  L e n a  
je d n e j  S f.ł . d o s la r c ła  c .  k. u j»rt. U b ty l  
tri os to w y ch

C. Scliember ct Solnie.
w ił W ie d n iu , I. K S rn tn e r r iiig  1.

&
a

3

4'4M
c
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D o p. Franciszka Jana Kwizdy w Kornetiburgu.
Tei wiosny zachorował mój koń jednoroczny tak dalęce ciężko, że nie 

mógł już stać i przez rzeczoznawców uznauym został jako nie do w y l■' 
czer.ia i pizeznac/v l.em go na straceuie. Ji ko ostatnią próbę, kupiłem w 
handlu Soebć ka w Melk flaszkę pańskiego c. k. uprz. plyiiu uzdrawir- 
jąceyo i nie użyłem całej, g jy  się znaczne okazało polepszenia. \ l’ o czle- 
rotygodnioweiu użjicio. pańskiego c. k. płynu uzdrawiającogo koń /.op lnie. 
Wyzdrowiał. /y )Jważam za mój obuwiązuk podać do w adomnści publiczuej 
/ę prawdziwe cudowną skuteczność pańskiego c. k. uprz. płynu uzdra
wiającego.' , \

/ /  / M a c i e j  K a u f m a u u ,  właściciel gruutu.
y ^ r a p fe u b e r g  pod Melk d. 1. gradnia 1876.
/ Pr,awdziwuść podpisu Macieja Kaufmanua, ziemiauiua w Karpfeuberg, 

stwierdzam uą» podstawie sądownie sh aanego protokołu do l. 5146 L. 5* 
« . s-.d powiatowy Melk, d. 1. gruduia 1»76. 3064

■  - — *  /
PrawfJziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:

L w o w i e :  Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, cpt. J- BeisY,*/ 
apt. Zygmun. BuókuiS (d a j i Fomankaj, Jakóba Piepesa ; W b  ysława Tefcy, 
apt., w handlu St Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w r y  ku gł. kani. 
Hirchmajera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czaru do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

-Dh* zaparowania st{ przeciw falszowaniom- 
1  A 4 l y O u A  v 5 W '  uprasza się na to baczyć, iż płyn restytu, 

cyjny Franciszka Jona Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wy tą 
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go pi zemieniać z innemi podobiiemi 
fabrykatami, dalej zwrica się na to uwagę, Iz na każdej etykiecie proszku kor- 
neuburskieyo , moje mię, zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą się 
snajduje, uwuzam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fałszo
wane Środki, które złożun są z bezskutkujących i  nawet szkodliwych ingre
diencji, przed zakupnem których ostrzegam.

Płótna i bielizna ttla dam i mężczyzn.

Mfifazyti SchaycróH
we Lwowie

ma kaszc-zyi zawiadomić. sz«n. Publiczność, ik otrzyma)
dla Galicji jedyny skład 

szirting/óu?, nerhull , eąlieot lip, w yrobów
•i najsławniejszej fabryki

B en edyk ta  gcŁi-olia syna
Równocztśaie poleca powyższe artykuły pp, kupcom w G-alicji

po cenie fabrycznej --■ franco Lwów. S953 4—?

Pończochy, skarpetki i kaftaniki zimowe.

K toby mi fałszerza wskazał, który nadu 
żj nu n»ej murki ochron nej. alty m go m ógł przed sąd 
podciągnąć, utrzyma wynagrodzenie do 5 0 0  zir.

.  PROMESY
H  na cale

(  l t » i y  p a ń s t w o w e  as

r. 1864 #  r. 1864
ao zarowia, azieci wąwycu, kolic' aematnycn, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w cborobaeh nastęnu- 
jących
zitw ins (fNOto, cm runucH  msrwowtgh. chhonicznhj bieaumcb- mi - 

togu  rŁaowM, rawiHWizMUCH bimmtce, zołzach, skoibucib, w ? ‘ - 
ATODACH POWHOTU DO 1DI0WU PO CIĘłKICH ooh^gzuch.

W Y S T R Z E G A Ć  S IĘ  Na L F Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  1 N A Ś L A -
D O W N W t W ,

SKŁAD GŁÓWHT w lPters P. LEBEAULTA, 53, ulica Hćanmur, w PARTŹD 
Dostać można we Lwowik, w  aptece P. Mikolascha; w  K ratow i* 

w aptece P, Trauczyiiskiego i w aptece P. Redyka.

Jedyny 
58 w Raryżu.
<m*tx..............

“khiil dla sprzedaży cząstkowej w aptece Lebeault. Rue Reauinur

4 zir. i steinpd
Główna

w y g r a n a z ł  2 0 0 .0 0 0
3 i 8 i  fi G

Główna
w y g r a n a

C ią g u le n ie  j u ż  d n ia  1- g r u d n i a  -S B G

zł. 21,2
stempel.

Promesy na losy węgier.
O ł ą g n i e a l e  1 5 .  ^ r u d n i a .

zł, 2
i stempel,

3}C3P»Główna wygrana ził 150.000 bez potrąceń 
WechslergeschSft der Administration des

Wollzeile 'l3 . „ a n ć i t c i i t "
Ch. Cohn.

W IE N ,
Wollzeile 13.

: » o o o o o o o o o © « k « k ;

Ogłoszenie licytacji.
C. k. upiv. galic. akcyjny

x . w e  L w o w i e ,
podaje dp powszechnej wiadbmośi i, że niewykup oue z dniirn 
3J. sierpftj i A,

Lakier politurowy
do odpolituiowania mebli, łatwego i pręd 
kiego nadania im zapomocą pędzla pięk
nego bystrego, połysku pól kilogr. po
1 zl. 50 ct. poleca 4025 2 3

O. T. WINOKLER
we Lwowie.

S.
52 A S T A W Y

w k a s i e  z a W c z k « w e j
miau ówicie: .

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie,
perły, korale, złoto, srebro itd

dnia 4 .  g r u d n ^  1877, o godzinie wpół do 10. 
przedpołudniem przez pud,i3tią licytację najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.

Li ytacja odbędzie się w lokal nośniach gmachu banku hi
potecznego pod Nr. 15. plac Halicki.

Lwów dnia 17. listopada 1877. 40io 2—2

Dyrekcja.
:w a o o o Q o o c x s t  m & o o o o o a o o & i

R e z  b ó l u
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie p 
niu, zudzież bez ohorób na tępnyc 1 i 
przerwania zatrudnienia, zjlacza według 

i zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
3 niezliczonych wypadkacń
‘ u p ł a w y  m o c z o w e ,
 ̂ tak świeżo powstałe, jakoteż bardzu za

li starzale, naturalnie, gruntowni- i szybko 
D r .  H A  K T J L A Y Y ,

członek lekarskiego Wydziału, 
w W iedniH Stadr, H aosburgerg nie jak r 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse N*?. U 

Wyleczą także wyrzuty skórce, zwę-( 
żenią, u p ław y  o  kobiet, ULoiaczkę, 
Diepłodnaść. uplawy, B >21 p6 11)0

o s ła b ie n ie  m ę z k  f
bez wyrzyuania i bez wy kalii równie 
lętBjń sj ftUs i wrroa wssel* 
k i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję rętzj, a ua żą

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

nu p
fabrykanci akryć aa meble i dywanów,

<•. k. liweriLnci dworu we W iedniu.

I h l d d  d la  C ła liF il
IM F* we LW OW IE przy ulicy Jagiellońskiej i4a.

polecają w obfitym w yborze:

M ATKR/JE na meble,
K o b ie r c e ,  O b r u s y ,  K a p y  i K o ł d r y  f lt  u e lo w e ,  

Firanki, Dywany chodnikow e (z Oocos i mani lii)
oraz 3957 7—?

TAPETY papierowe
3K 3?  p o  sta łych  w iedeńskich cenach fabrycznych*

i wtaścM*®!*' D e b r tw «k i  i %, t ittn u t,
'kitaa

■ la m n ie d r io ls -  r e a k t o r  T«a O o h r a M ,
i w a iM ^ i i i i i i i  w » i w i a m i i r i i i i > i i i i i  a i i j  w < « n u r - »


